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Meritum sprawy wraca po wakacjach!
Dziennikarski prym w tym roku szkolnym

powiedzie klasa 2aLO,wspierana przez 3aLOi
1aLO. POWODZENIA!

MERITUM SPRAWY wita po wakacjach 
W bieżącym roku szkolnym dziennikarski prym wieść będzie klas 2aLO wspierana przez
maturzystów-humanistów  i  klasę 1aLO.  Życzymy  miłej  lektury i prosimy o oddawanie
głosów w konkursach Junior Media.
Ps. Jeśli  chciałbyś  dołączyć  do  grona  redaktorów  Meritum Sprawy -  zgłoś  się  do
opiekuna gazety - p. Barbary Niemiec-Falkus

A co w październikowym MERITUM SPRAWY?

       Pewnie  wszystkich  trapi  myśl o  tym,  co  pojawi  się 
w kolejnym numerze. 
Każdy znajdzie coś dla siebie. Jeśli interesuje Cię moda,
historia naszej szkoły, lubisz nowinki techniczne czy
eksperymenty w kuchni – koniecznie musisz zobaczyć
następny numer „Meritum Sprawy”!

Zdarzało się, że w skali 1-6
przyznano np. 10 lub "666!

:)".
Najczęstszym powodem,
dla którego uczniowie trafili
do naszej szkoły jest bogata
oferta edukacyjna, wystrój
oraz rozpowszechniona
dobra opinia.
Pierwszoroczni czują się tu
bezpiecznie dzięki
przyjemnej atmosferze i
pracownikom szkoły.
Najlepsze wrażenie

spośród grona
pedagogicznego robią: K.
Siarkowski, A. Cebula oraz
J. Drabik-Nos, bo "super
prowadzą zajęcia". O
wychowawcach klas
pierwszych, i M. Franczyk
używają słów takich jak:
pomaga, dba, opiekuje się,
"interesuje się nami,
wszystko potrafi załatwić".

           Debiuty w Meritum

Każda osoba, która po raz
pierwszy w roku szkolnym
2013/14 została uczniem
Meritum, miała możliwość
wypełnienia ankiety. Na
pytania odpowiadano po
tygodniu nauki, abyśmy
mogli poznać ich świeże
spostrzeżenia. Szkoła
została oceniona lepiej niż
bardzo dobrze, czyli na 5+.

Fakt, że ponad połowa ankietowanych nie zmieniłaby nic
w szkole świadczy o jej ogólnej dobrej ocenie. 

                                                  Ewa Rutkowska.
ŚWIĘTO

PIERWSZAKÓW
  
Jak co roku w naszej
szkole we wrześniu odbył
się dzień pierwszoklasisty.
Meritum przywitało nowych
uczniów dniem zabaw i
licznych konkurencji. Całą
imprezę przygotowała
klasa II LO z wycho-
wawczynią p. Katarzyną

Kłosowską. Drugoklasiści
spisali się znakomicie,
wymyślając przeróżne kon-
kurencje, które zapewniły
świetną zabawę. Pierw-
szoklasiści również nie
zawiedli, przebierając się w
barwne stroje tematycznie
przez siebie wybrane.
Zwycięzcą, a tym samym
organizatorem przyszło-
rocznego dnia pierwszo-
klasisty została klasa

IbT. Pod koniec imprezy
pełnej wrażeń nowi
uczniowie złożyli
ślubowanie przed p. 
wicedyrektor Katarzyną
Stronczek. 
Dziękujemy wszystkim za
świetną zabawę!
Klaudia Fabijaniak
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Ks. Łukasz
p. Agnieszka

Wywiad numeru
Wkraczamy w nowy rok szkolny, pełni optymizmu i większego lub mniejszego zapału do pracy.
Dotyczy to nie tylko uczniów, ale i grona pedagogicznego. Zapraszamy do przeczytania wywiadów z
p.Agnieszką Kopeć, nauczycielką, która pracuje w Meritum od kilku lat oraz księdzem Łukaszem
Walaszkiem, który w Meritum debiutuje. Jak nasi rozmówcy postrzegają ZSTiO? Co ciekawego
spotyka ich w pracy, a za czym nie przepadają? Odpowiedzi znajdziecie poniżej.

Rozmawiała Monika Wójcik

Od dzieciństwa chciałam zostać nauczycielką!
Od jak dawna uczy Pani w zawodzie? Od jak dawna jest Pani nauczycielką
w Meritum?
Swoją przygodę z nauczaniem rozpoczęłam właśnie w Meritum. Z tą szkołą
jestem związana już od dawna, gdyż byłam uczennicą tej szkoły, a od 6 lat
uczę młodzież języka polskiego. 

Lubi Pani tą pracę, sprawia to Pani przyjemność czy odwrotnie?
Zdaję sobie sprawę, że zawód nauczyciela to profesja trudna, lecz twórcza,
która przynosi mi wiele satysfakcji i zadowolenia każdego dnia. Bardzo się
cieszę, gdy widzę, jak młodzież, osiąga bardzo dobre wyniki w nauce,
rozwija swoje pasje. Zdaje egzaminy i dostaje się na wymarzone studia. 

Czy  spotkała  się  Pani  z  jakimiś  śmiesznymi  sytuacjami  podczas pracy 
w szkole?
Wydaje mi się, że nie ma dnia, bym z takimi sytuacjami nie miała do
czynienia. Uczniowie - szczególnie klas pierwszych mylą nazwiska
nauczycieli. Kiedyś zdarzyła mi się taka sytuacja, że uczeń przyszedł do
pokoju nauczycielskiego i zapytał, czy mogę poprosić pana Siarkę? Mnie z
kolei często uczniowie klas pierwszych mylą z uczennicą. Kiedyś uczennica
podeszła do mnie i zapytała, czy mam zadanie z matmy i dam jej odpisać. 

Jakie są według Pani plusy i minusy pracy w szkole?
W pracy nauczyciela plusami są satysfakcja z wyników osiąganych przez
uczniów oraz wycieczki klasowe i zachęcanie młodzieży do spełniania
swych marzeń. Minusami natomiast jest praca po szkole: częste kursy,
szkolenia, poprawy sprawdzianów itd.
Dlaczego wybrała Pani taki zawód?
Tak naprawdę od dzieciństwa chciałam zostać nauczycielką. Moja babcia
mówiła: ,,Aguś, dzieci Ciebie lubią, a ty darzysz je sympatią. 

Jaki jest Pani ulubiony szkolny dzień i dlaczego?
Mam to szczęście, że codziennie wstając do pracy - jestem uśmiechnięta,
bowiem lubię swój zawód. Zatem nie mam swojego ulubionego dnia. Dla
mnie każdy dzień przynosi mi wiele zadowolenia. 

Co ocenia Pani jako najważniejsze u uczniów?
Ich kreatywność, otwartość, sumienność i pracowitość. 
Co denerwuje Panią w uczniach?
Gdy przeszkadzają w prowadzeniu zajęć, są nieprzygotowani do zajęć. 
Czy według Pani stawia Pani duże wymagania uczniom?
Haha!!! Na to pytanie nie odpowiem!!! Proszę zapytaj uczniów, których uczę
hihi!!!

Uczniowie Meritum są the best!
Od jak dawna uczy Ksiądz w szkole?
W szkole uczę od 2010 roku. Po święceniach prezbiteratu zostałem
skierowany do pracy duszpasterskiej w parafii św. Józefa Robotnika w
Katowicach – Józefowcu. Tam uczyłem w XIV LO i oraz w SP nr 17. Z
katechezą jestem związany troszeczkę dłużej. Podczas pobytu w
Seminarium Duchownym mogłem katechizować w Areszcie Śledczym w
Katowicach oraz wśród bezdomnych u Sióstr Misjonarek Miłości od Matki
Teresy z Kalkuty. 
Lubi Ksiądz tę pracę, sprawia ona przyjemność czy odwrotnie?
Bardzo   lubię    pracę  z    młodzieżą.   To  sprawia     mi    wielką     fraj-dę.
W poprzedniej parafii oprócz kontaktu z młodzieżą w szkole, prowadziłem
przy parafii grupę Ruchu Światło – Życie. 
Czy   spotkał  się   Ksiądz   z jakimiś śmiesznymi sytuacjami podczas pracy
w szkole?
Hmm śmieszna sytuacja? Mam! W szkole podstawowej małe dzieci często
z rozpędu zwracały się do mnie proszę pani. Muszę dodać, że wówczas nie
miałem sutanny hihihih.
Jak podoba się Ksiądzu pierwszy miesiąc pracy w Meritum?
Ten pierwszy miesiąc to bardzo dobre doświadczenia. Wspaniale zostałem 
przyjęty  przez Dyrekcję   oraz   Grono  Pedagogiczne.  I uczniowie są the
best!
Jakie są plusy i minusy pracy w szkole?
Zacznę od plusów. To praca bardzo inspirująca, pytania młodych ludzi
szczególnie kiedy dotyczą życia, moralności, Boga, cierpienia, to dla
katechety miejsce świadectwa oraz intelektualnej gratki. Katecheza pozwala
dotykać tych problemów, które są blisko ludzki. Młodość to szczególnie
okres kiedy to człowiek stawia fundamentalne pytania dotyczące
egzystencji. Dla mnie to zawsze jest inspirujące. Trzeba szukać sposobów,
aby młodych ludzi podprowadzić do PRAWDY. Młodzież dziś mimo pozorów
nie czeka na łatwe i gotowe odpowiedzi. Dla mnie sztuką jest podprowadzić
do odpowiedniej drogi. Człowiek musi sam już później wybrać, tego ja nie
mogę za innych zrobić.  Minusy   dużo   biurokracji 
i ciągle zmieniające się przepisy.
Jaki jest Księdza ulubiony dzień?
To niedziela, bo najwięcej spotykam ludzi na Mszy Św, no i wtorek, bo wtedy
mam wolne i mogę pojechać do domu.
Co Ksiądz ocenia jako najważniejsze u uczniów?
To umiejętność myślenia i dokonywania dobrych wyborów.
Co denerwuje Księdza w uczniach?
Chyba zgrywanie się no i czasami chamstwo, ale to rzadko się zdarza. Nie  
lubię   bezmyślności.  Chrześcijanin to człowiek, który używa rozumu a ten
podprowadza do wiary.
Czy stawia Ksiądz duże wymagania uczniom?
Hihihih To już mnie nie oceniać! Ale myślę, że zawsze można więcej
wymagać.

@
@
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Chłopcy świętowaliChłopcy świętowali
Dzień Chłopaka staje się z roku na rok coraz bardziej popularny, szczególnie wśród
młodzieży. Obecnie święto obchodzone jest w różnych krajach, lecz w różnych
terminach: 
·  w Trynidad i Tobago oraz w Indiach, po raz pierwszy obchodzono je 19 listopada,
·  na Malcie 7 lutego,
·  w Rosji, Białorusi i na Ukrainie 23 lutego,
·  w Brazylii 15 lipca,
·  w Norwegii  7 października,
·  w Kanadzie 25 listopada,
·  w Wielkiej Brytanii i Irlandii International Men's Day obchodzony jest 5 kwietnia.
Krajem, w którym święto ma najdłuższą tradycję jest Japonia. Już w VI wieku
obchodzono święto Tango no Sekku, w którym rodziny cieszyły się z rozwoju i
postępów w nauce męskiej części swojego potomstwa. 

Chłopaki

„Ciepło i przytulnie”

  Dnia 30 września w ZSTiO „Meritum”
obchodziliśmy Dzień Chłopaka. W tym
szczególnym dniu wszyscy chłopcy
dostali po słodkim upominku oraz po
drobnym prezenciku od swojej sympatii.

   Nadchodzą   szare,
chłodne
popołudnia.   
Szukacie   miejsca, 
w którym można miło
spędzić razem czas?
Mam dla Was radę!
  
  Jesienny czas po
szkole nie sprzyja
spacerom ze znajo-
mymi, przyjaciółmi czy
ukochanymi osobami.
Spotkania stracą swój
urok, gdy będziecie
trząść się z zimna.

Na spotkania, podczas
których można napić
się czegoś gorącego i
zjeść coś słodkiego,
odpowiednia jest Klub
Kawiarnia „Piekło
niebo”. 
  Mieści się ona przy
Alei Sportowców 3, w
Bu- dynku Biblioteki
Miej- skiej. 
  Wystrój wnętrza jest
równocześnie klasy-
czny i nowoczesny.
Osoby zainteresowane
darmowym dostępem
do Internetu – nie
zawiodą się.

Kawiarnia jest wypo-
sażona w kilka
stolików z
drewnianymi krze-
słami oraz dwa stoliki,
przy których można
siedzieć na…
miękkich, wygodnych
czerwonych kanapach
i fotelach! 
   

  Spieszcie się, żeby
zająć najlepsze

miejsca!
         
     Aleksandra Pesel

                      CZY ŁATWO ZOSTAĆ KIEROWCĄ? 

To pytanie zadaje sobie niejeden pełnoletni uczeń Meritum. Zagadkę
postanowiła zbadać przyszła mistrzyni kierownicy Klaudia Fabijaniak.

Otrzymanie upragnionego prawa jazdy wiąże się nie tylko z formalnościami,
ale także, a może przede wszystkim z poświęceniem wielu godzin swojego
czasu. Pierwszym krokiem do uzyskania tego ważnego dokumentu jest
załatwienie wszelkich formalności, czyli po pierwsze, przygotowanie
dokumentów dla osób, które ubiegają się o stworzenie profilu kandydata na
kierowcę. Następnie wybrać należy Ośrodek Szkolenia Kierowców, który
przygotuje nas do państwowego egzaminu.

Warto przyłożyć się zarówno do lekcji teoretycznych jak i praktycznych,
ponieważ w tym roku przepisy zostały mocno zaostrzone i trzeba mieć
naprawdę sporą wiedzę i umiejętności, aby przejść przez egzaminy bez
przeszkód.

Wszyscy obecnie
zdający zapytani o
największą trudność
drodze do zostania
kierowcą odpowiadają
zgodnie: egzamin
teoretyczny! Niech to
będzie wskazówką, na
co zwrócić uwagę dla
wszystkich tych,
którzy mają w planach
ubieganie się o prawo
jazdy. 

Życzymy powodzenia!

Klaudia Fabijaniak
L

@

@
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Łomiej –Bart

   Magda w Eurosongu

Od tego numeru zapraszamy do kącika literackiego. Zapraszamy szkolnych poetów i
pisarzy do prezentacji swojej twórczości. Dziś debiut Artura!

Złociste promienie zachodzącego słońca
oświetliły wąską uliczkę miasta. Drzwi pobliskiej
karczmy otworzyły się z lekkim skrzypieniem i z
budynku wyszedł, mrużąc oczy przed rażącymi
promieniami słońca, mężczyzna wyglądający na
około 22 lata. Ubrany był w ciemnozielony
skórzany kubrak z wysokim kołnierzem, brązowe
spodnie oraz wysokie  buty do jazdy konnej. Jego
ubioru dopełniała lutnia zwisająca luźno na
rzemieniu przerzuconym niedbale przez ramię
właściciela. Mężczyzna miał na imię Lonan, choć
w tym, jak i każdym innym mieście i w każdej
innej wiosce wszyscy wołali na niego Łomiej.
Łomiej ów był początkującym Bardem- opuścił
rodzinny dom, by zasmakować przygody i sławy,
która, jak zwykło się słyszeć w balladach i
legendach spotykała młodych wędrowców co
krok. Jednak Łomiej szybko przekonał się, że
żywot barda- awanturnika to raczej ciągłe
brodzenie w błocie i deszczu po rozmokłym
gościńcu. Przekonał się również nie raz, że
większość uzbrojonych ludzi wędrujących owymi
gościńcami jest bardziej przyjazna względem
złota zgromadzonego w sakiewkach niż
właścicieli owych sakiewek.
Mężczyzna rozejrzał się po wyłożonej
drewnianym brukiem ulicy, jednak ta była pusta.
Bard westchnął z cicha
-Eech….
Że co to niby było?
- Westchnąłem se, a co?
Ale że niby jak?
- Normalnie, drogami oddechowymi drogi autorze.
Czekaj, czekaj. Czy ja właśnie znów stworzyłem
postać, która ma świadomość tego, że jest
zmyśloną postacią z opowiadania?
- Jup.
Ok. cóż, miałem takie wypadki- potem psychiatra
zapisał tabletki. Trudno- niech będzie i tak. I tak
nie miałem pomysłu na opowieść.
- Przecież czytelnik nie jest głupi- zorientuje się,
że to burzenie czwartej ściany jest celowe, i że…
Cicho bądź! Cóż, wracając do opowieści to bard
westchnął z cicha

Bard powoli zaczął się cofać jednak dość szybko
natrafił plecami na nieprzebytą ścianę. Łomiej
powoli zaczął sobie uświadamiać swą
beznadziejną sytuację.
- No to koniec.- jęknął cicho bard (i muszę się z
nim wyjątkowo zgodzić). Wampir powoli zbliżał
się coraz bardziej do barda. Wtem tuż obok dało
się słyszeć głośne ujadanie psa. Wampir szybko
oswrócił swój łeb jego kierunku, a z jego
krótkiego, najeżonego zębiskami pyka wydobyło
się krótkie warczenie. Kundel szubko uciekł z
podkulonym ogonem popiskując cicho. Potwór już
chciał zatopić zęby w swej ofierze, jednak jego kły
wbiły się w nieprzebity mur. Bard nie uciekł -
osunął się tylko na ziemię ze strachu przed
nieuchronną zgubą. Warto wspomnieć że wampir
nie był w najlepszej sytuacji - nie mógł mianowicie
w żaden sposób się ruszyć. Jego zęby zostały
uwięzione w ścianie.
- Eech
(Nie skomentuję) i ruszył przed siebie.
- A dokąd?- zapytał głupio bard. Ruszył bowiem
do sobie tylko znanego celu. Słońce powoli
zniżało się ku krańcowi horyzontu, wypełniając
całą ulicę złocistym blaskiem ostatnich promieni
tego dnia. Powietrze było przyjemnie chłodne,
lecz mimo to w powietrzu dało się wyczuć grozę
nadchodzących wydarzeń. Mrok szybko otulił
bezludne ulice miasta. O tej porze mało kto się tu
kręcił. Zwłaszcza od czasu, kiedy gruchnęła w
mieście wieść że wałęsa się tu wąpierz. Ciche
krakanie wyrwało Łomieja z rozmyślań. Bard
nawet nie zauważył, kiedy ten ciemny jak czarcia
smoła zwiastun śmierci wylądował na dachu.
Bard przełknął głośno ślinę - cała jego pewność
siebie ulotniła się w jednej chwili. W mig podjął
decyzję o szybkim powrocie do karczmy. Szybko
odwrócił się więc na pięcie i napotkał wzrokiem
oddalone od jego twarzy o niecałe trzy cale, ostre
jak rzeźnickie noże zęby krwiopijcy. Dopiero teraz
bard zrozumiał, że opowieści o włosach stających
dęba nie są ani trochę przesadzone.
Ostre promienie wschodzącego słońca ugodziły
barda prosto w twarz. Mimowolnie obrócił głowę i
zacisnął mocniej powieki, jednak do światła
dołączyło zaraz pianie koguta. 

. Dźwięk ten całkowicie rozbudził Łomieja - kogut
stał nad jego uchem. Bard gwałtownie otworzył
oczy i znieruchomiał- leżał tam gdzie zemdlał,
pośród białych jak śnieg kości- tuż nad jego głową
natomiast wisiała wbita zębami w mur czaszka
wampira. Na ustach barda wykwitł nieładny
uśmiech.
- No ej! Czemu mam się uśmiechać nieładnie?
Bo to średniowiecze? No cóż, wracając do
opowieści niedługo później bard ponownie siedział
w karczmie i opowiadał niestworzone historie o
swej niezwykłej i epickiej walce z wampirem. Po
tym wydarzeniu bard poznał w karczmie całkiem
miła dziewuchę i ożenił się z nią. Mieli kilkoro
dzieci, a w zasadzie to ona miała. On umarł
niedługo później na gruźlicę.
KONIEC
- E no ej! To zakończenie jest o … rozbić! Główny
bohater nie może umrzeć zanim akcja się
rozkręci- to bez sensu!
Daj spokój - to opowiadanie do gazetki- nie mogę
za bardzo się rozpisać.
- No, ale to można było jakoś to lepiej chociaż
rozkręcić!

Następnym razem

TERAZ NAPRAWDĘ KONIEC

                                               Artur Wieczorek

  
  Miło nam poinformować, że uczennica klasy III
LO Magdalena    Minnicka     zakwalifikowała  
się   do finałowej piętnastki Festiwalu Piosenki
Europejskiej „Eurosong”. 
   Festiwal  organizowany  jest   w   ramach   Dnia
Języków Europejskich, a  więc zgłoszona
piosenka musi być wykonana  w  języku 
obowiązującym  na terenie Unii Europejskiej.
Magda zapewniła  sobie finał dzięki piosence
„Hero” Mariah Carey. 

   Koncert   laureatów   odbędzie  się  30  września
2013 r.  o  godzinie  11.00  w Kinoteatrze „Rialto”
w Katowicach. 

          Gratulujemy i życzymy udanego występu!

źródło: www.eMeritum.pl
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Qalcomm

Samsung

Kącik gadżeciarza

INTELIGENTNY ZEGAREK
Smartwatch, czyli inteligentny zegarek jest to bardzo przydatny gadżet dla naszego smartphona. Łączy
się za pomocą modułu Bluetooth z telefonem i na bieżąco informuje o nieprzeczytanych
wiadomościach czy zdarzeniach w telefonie. Za jego pomocą możemy również odpowiedzieć na
wiadomość, obsługiwać odtwarzacz muzyki i robić masę innych rzezy (np. smartwatch może
kontrolować to co jemy i podliczać kalorie, które przyjęliśmy danego dnia). Właśnie zakończyły się
międzynarodowe targi technologiczne IFA w Berlinie, na których  mieliśmy wysyp tego typu gadżetów. 
Ja postaram się przyjrzeć tym najciekawszym.

Sony
  W tym roku Sony zaprezentował trzecią generację swojego smartwatcha – Sony Smartwatch 2 (nie
przejęzyczyłem się). Nie jest to urządzenie rewolucyjne względem pierwowzoru, ale Japończycy idą w
dobrym kierunku. A więc co nowego? Przede wszystkim pojemniejsza bateria, mająca zapewnić kilka
dni pracy non stop, wodoodporność, dostęp do ponad 200 dedykowanych aplikacji, kompatybilność z
wieloma modelami telefonów oraz nowy design przywodzący na myśl ten z smartphona Sony Xperia
Z1. Według mnie – najciekawsze tego typu urządzenie na targach IFA.

Technika rozwija się obecnie w zawrotnym tempie. Aby być na bieżąco z najnowszymi bajerami,
które mogą ułatwić nam życie zapraszamy do nowego działu w Meritum Sprawy -  KĄCIKA
NOWINEK TECHNICZNYCH. W październikowym numerze przyglądamy się zegarkom.

Samsung również nie omieszkał zaprezentować
pomysłu na swój inteligentny zegarek. Samsung
Galaxy Gear – bo o nim mowa, to najbardziej
zaawansowane technologicznie urządzenie na
tegorocznych targach. Procesor taktowany
zegarem 800Mhz, wyświetlacz Super Amoled o
przekątnej 1,85 cala (!), wbudowany aparat
1,9MPix ze wsparciem dla nagrywania filmów w
jakości HD (720p) i głośniki umożliwiające
prowadzenie rozmów głosowych mają stanowić
rozwiązanie idealne, jeśli mowa o tego typu
gadżetach. Czy aby na pewno? Samsung nadal
nie podał czasu pracy swojego urządzenia, jednak
patrząc na specyfikację można założyć iż nie
będzie to więcej niż doba. Osobiście bardziej
przemawia do mnie wodoodporność, czas pracy i
rozsądny rozmiar smartwatcha Sony niż
wydajność i mnogość funkcji inteligentnego
zegarka Samsunga.

Znany producent mobilnych procesorów również
postanowił zaprezentować swoją wariację na
temat inteligentnego zegarka – Qualcomm Toq.
Nie powala on co prawda specyfikacją oraz



zegarek

Nie powala on co prawda specyfikacją oraz
funkcjami, lecz wyświetlaczem. Qualcomm
zastosował w swoim urządzeniu swój najnowszy
ekran wykorzystujący technologię Mirasol. O
czym właściwie mowa? Najprościej mówiąc
wyświetlacz ten praktycznie nie potrzebuje
podświetlania – im w jaśniejszym otoczeniu się
znajdujemy tym ekran czytelniejszy. Przekłada
się to na dłuższy czas działania, który wynosi aż
5 (!) dni z non stop włączonym wyświetlaczem
(!!). Proste i genialne. Qualcomm zdeklasował
konkurencję, ale jednak w ogólnym rozrachunku
Sony wypada lepiej. Dlaczego? Qualcomm Toq
będzie dostępny tylko w limitowanej edycji kilku
tysięcy egzemplarzy. Szkoda.
Zachariasz Bujok

          Czas jest najtrafniejszym historykiem.
                                                 Novalis

       Czas się nie śpieszy - to my nie nadążamy.
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Słodki kącikKartki z kalendarza...

X

Ciasto balowe

Powrót do szkoły nie zawsze kojarzy się z
czymś miłym. By osłodzić nieco pożegnanie z
wakacjami, zapraszamy do kącika kulinarnego,
w którym dziś przepis na…

Ciasto balowe:
Ciasto jest delikatne i lekkie, proste w
przygotowaniu. Jest bogate w różnego rodzaju
warstwy: biszkopt, masa budyniowa, herbatniki,
masa karmelowa, krakersy, bita śmietana. Jest
słodkie, sycące, pyszne, chodź kaloryczne.
Ciasto należy przygotować, co najmniej dzień
wcześniej, aby herbatniki i krakersy zmiękły.
Wtedy ciasto będzie rozpływać się dosłownie w
ustach. Polecam.
Krok I : Biszkopt
Składniki:
- 4 jajka
- 4 łyżki mąki
- 4 łyżki cukru
- 1 łyżeczka proszku do pieczenia
Sposób przygotowania:
Białka ubić z cukrem i dostać żółtka, a następnie
mąkę wymieszaną z proszkiem. Wszystko
dokładnie wymieszać na jednolitą masę. Gotowe
ciasto wylać na blachę i upiec w temperaturze 180

Krok III:  Dodatkowo
Składniki:
- 1/2 litra śmietanki słodkiej
- 2 łyżki cukru pudru
- 2 opakowania śmietany-fix
- 1 tabliczka gorzkiej czekolady
- 3 paczki herbatników
- duża paczka krakersów
- puszka karmelu gotowego
Sposób przygotowania:
Śmietany ubić z dodatkiem cukru pudru i
śmietaną-fix. Na wystudzony biszkopt wyłożyć
ciepłą masę budyniową, a na niej wyłożyć
herbatniki. Na herbatniki rozsmarować karmel i
ułożyć warstwę krakersów. Na krakersy wyłożyć
śmietanę i całość posypać startą czekoladą.
Smacznego !!
Fuchs Maria

SŁODKI KĄCIK
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XI

XII

ciasto wylać na blachę i upiec w temperaturze 180
stopni przez około 40 min.

Krok II: Masa budyniowa
Składniki:
- 2,5 szklanki mleka
- 1/2 szklanki cukru
- 1/2 kostki margaryny
- 3-4 żółtka
- 3/4 szklanki mąki
Sposób przygotowania:
Zagotować 1,5 szklanki mleka, w pozostałym
mleku rozrobić mąkę z cukrem i żółtkami. Tak
przygotowaną masę mieszając wlać do
gotującego się mleka i ugotować budyń. Gdy
budyń zgęstnieje i nieco ostygnie utrzeć z
margaryną.

TV

Meritum TV i Funpage
Meritum na Facebook`u

    Od niedawna szkolne media rozszerzyły swoją
ofertę. O życiu ZSTiO Meritum dowiadywać się
można nie tylko z oficjalnej strony internetowej
szkoły i serwisu uczniowskiego czy gazetki
Meritum Sprawy. Grupa zapaleńców pod
bacznym okiem pana Jakuba Komandera
uruchomiła właśnie MERITUM TV. Póki co
obejrzeć tam można relacje z zawodów
sportowych, w których nasi uczniowie biorą
udział,ale mamy nadzieję, że już wkrótce w
szkolnym kanale będzie można zobaczyć relacje
z wydarzeń kulturalnych.
Adres MERITUM TV znaleźć można na oficjalnej
stronie szkoły.
Od zeszłego roku działa również szkolny funpage
na Facebooku. W tym roku do grona
administratorów dołączył szkolny samorząd
uczniowski. Jeśli jeszcze nie zalajkowałeś
Meritum - nie zwlekaj! Klikaj i bądź czujny - już
wkrótce ruszają konkursy i inne facebookowe
atrakcje!@

OD

OD
@
M
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Floral mani tuto rial

1. Pomaluj paznokcie odżywką, bazą albo
bezbarwnym lakierem – czymś, co wzmocni
płytkę i zapobiegnie odbarwieniom.
2.Pomaluj paznokcie lakierem w dowolnym
kolorze, najlepiej w jasnym odcieniu. Ja wybrałam

Manicure

Manicure

Wielkimi krokami zbliża się jesień, a z nią chłód,
szarość i wilgoć. Jeśli chcesz zachować letni
klimat, zacznij od niebanalnych paznokci?
Skorzystaj z pomysłu Magdaleny Kubas.
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Co warto obejrzeć?
          Zagrajmy

Kino jest coraz bardziej popularnym sposobem na
zrelaksowanie się i dostarczenie sobie rozrywki. 
Aby wiedzieć, co w trawie piszczy redaktorka
magazynu Meritum Sprawy Patrycja Luks,
przygotowała dla kinomaniaków kilka recenzji,
które mogę pomóc w wyborze odpowiedniego
repertuaru.

„Czas na miłość” to nietypowa komedia
romantyczna z elementami science- fiction.
Opowiada o chłopaku, mającym niewiarygodną
umiejętność- przenoszenia się w czasie. Tim
Lake postanawia wykorzystać swój talent i
przenosi się do przeszłości, celem „poprawienia”
swojego życia i znalezienia odpowiedniej
dziewczyny. Poznaje uroczą Mary i kiedy już
wszystko zmierza w dobrą stronę, Tim w wyniku
incydentu powraca do przeszłości i… znowu
poznaje Mary, tak jakby nigdy się nie znali. Czy
uda mu się pozostać z ukochaną w
teraźniejszości i czy zdobędzie jej serce?

Nie jest sekretem, że każdy z nas, a szczególnie
młodzież chętnie spędza wolny czas przy
komputerze, laptopie, tablecie czy smartfonie.
Przeglądanie „fejsa”, oglądanie filmów online, czy
choćby granie jest dla wielu chlebem
powszednim. Z powodu trwających mistrzostw
świata w pewnej grze, chciałbym ci nieco
przybliżyć jej historie, oraz odpowiedzieć na
pytanie: dlaczego jest ona tak popularna?
League Of Legends, gra, znana także jako „lol”
ma swój początek w Kalifornii, a dokładniej w
siedzibie firmy Riot Games w 2008r. Wzorując się
na innej grze tego typu – Docie projektanci
opracowali i dodali własne, nowe pomysły na
stworzenie lola. Gra ukazała się pod koniec
października 2009r.
Dzisiaj, League Of Legends bije rekordy
grywalności, gra ta jest znana na całym świecie,
przewyższyła ona nawet swojego poprzednika.
Lol stał się tak popularny, że 15 lipca 2013 r.
został uznany za pełnoprawny sport w USA, a co
roku odbywają się mistrzostwa świata, gdzie
zwycięska drużyna zostaje nagrodzona  milionem
dolarów!

MK

MK



kolorze, najlepiej w jasnym odcieniu. Ja wybrałam
miętowy.
3. Kiedy lakier bazowy wyschnie, możesz zacząć
malować wzór. Dla mniej wprawionych najlepszy
będzie do tego specjalny, cienki pędzelek, dla
tych bardziej – wystarczy zwyczajny.
Najprostszym rozwiązaniem jest sonda do lakieru
– wystarczy wbić szpilkę w ołówek z gumką.
4. Zacznij od małych plamek, na przykład w
malinowym odcieniu, nadając im kształt płatków
kwiatów.
5. Jaśniejszym odcieniem różu zrób plamki w
środku tych ciemniejszych.
6. Na samym środku namaluj ciemniejszym
lakierem kropkę, która będzie symbolizowała
wnętrze kielicha.
7. Do kwiatów domaluj małe, ciemnozielone listki.
8. Gdy kwiatki wyschną, pomaluj całą płytkę
bezbarwnym lakierem, dla utrwalenia efektu.
Gotowe!

Manicure

Nie bój się dodać kolorów
Pozwól ożywić jesień. Nie zawsze musi się nam
ona kojarzyć z szarości i rudością. Płaszczyk w
kolorze czerwonym ożywi oraz doda pazura w
beżowym pozwoli pozostać w klimatach jesieni
natomiast zielony może nam przypomnieć o
pięknej nowo zasianej trawie. Podkreśla talię oraz
biust, wyszczupla szyję oraz modeluję sylwetkę. 

Rurki lepsze niż dzwony
Nie rezygnuj z jeansów, znajdź tylko fason w
którym będziesz wyglądał najlepiej.  Świetnie
sprawdzają się klasyczne modele.
Czarny top idealnie przylegający, bawełniany 
pokreśli muskuły, a czarna skóra doda męskości.
Masz dosyć jeansów? Dres jest idealnym
wyjściem. Fason ten jest zarazem ciepły,
wygodny jak i modny. 

                                   To się nosi!

.

.
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„Paranoja” w reżyserii Roberta Lucketica to
trzymający w napięciu thriller, który opowiada o
świecie międzynarodowych korporacji, pełnym
korupcji, oszustw  i intryg. Adam Cassidy (Liam
Hemsworth) jest młodym i obiecującym
biznesmenem, który stanowi zagrożenie dla
dwóch bezwzględnych miliarderów, niemających
skrupułów w pozbywaniu się rywali. Tylko czy
Adamowi nie przysłoni rozumu wizja ogromnych
pieniędzy i da wciągnąć się w śmiertelnie
niebezpieczną grę? 

„Sierpniowe niebo. 63 dni chwały” to wojenny
dramat polskiej produkcji. Akcja rozpoczyna się,
gdy pracownicy budowy w ruinach starej
kamienicy znajdują pamiętnik, w którym opisane
zostały pierwsze dni Powstania Warszawskiego.
Film opowiada nie tylko o nierównej walce
warszawiaków z żołnierzami z Waffen SS
Dirlewanger, ale także pojawia się wątek miłosny.
Otóż młoda sanitariuszka Basia przeżywa
pierwszą miłość z chłopakiem walczącym w AK-
Staszkiem.

Czas na miłość

Sierpniowe niebo

dolarów!
Więc dlaczego League Of Legends jest tak
popularny?
Według mnie niepowtarzalność oraz klimat są
kluczem sukcesu lola. Gra ta się zwyczajnie nie
nudzi, zmusza do strategicznego myślenia oraz
do błyskawicznego dokonywania decyzji.
Oczywiście jest też druga strona medalu, w lola
gra też dużo tzw. „trolli” lub „polaczków”, którzy
potrafią zniszczyć cała rozgrywkę. Jednak Riot
stara się z tym uporać, kto gra w lola ten wie, że
są oni w pełni zaangażowani w rozwój gry i
zmianami na lepsze.
Grę gorąco polecam i do zobaczenia na
Summoner’s Rift!
                                                Jakub Pabian

MK

@

@
@@

@

@


	MERITUM SPRAWY wita po wakacjach
	Fakt, że ponad połowa ankietowanych nie zmieniłaby nic w szkole świadczy o jej ogólnej dobrej ocenie.
	Ewa Rutkowska.
	ŚWIĘTO
	PIERWSZAKÓW
	A co w październikowym MERITUM SPRAWY?


	Wywiad numeru
	Od dzieciństwa chciałam zostać nauczycielką!
	Uczniowie Meritum są the best!
	„Ciepło i przytulnie”


	Chłopcy świętowali
	Łomiej –Bart
	Kącik gadżeciarza
	Technika rozwija się obecnie w zawrotnym tempie. Aby być na bieżąco z najnowszymi bajerami, które mogą ułatwić nam życie zapraszamy do nowego działu w Meritum Sprawy -  KĄCIKA NOWINEK TECHNICZNYCH. W październikowym numerze przyglądamy się zegarkom.

	INTELIGENTNY ZEGAREK
	Sony

	SŁODKI KĄCIK
	Ciasto balowe:
	Meritum TV i Funpage Meritum na Facebook`u

	Floral mani tuto rial
	Zagrajmy
	Co warto obejrzeć?

